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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W ychodz i  c o J z ie n n ie ,  nie  w y łą cza ją c  ś w i ą t  u ro cz y s ty ch  i n i e d z i e l . —, P l e n u m  era  la r o c z n a , ' rut.Ii s r  3 kop ie jek  W  (ttp 24Ć  
k w a r i a .u a  kop .e jek  sr.  90 (*>. 6) a  m i e s .ę c z n a  kop.  sr.  30 (r fp ,  2). Z y e ią e y  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  miesięcznie 

* ° P '  s r - *> (gr.  III). E g z e m p la rz  p o jed y n czy  kosz tu je  k o p .  s r.  2 i / s j g r . S . )

Czt;Ńt: U rz ęd o w a .
Przez Rozkaz dzienny Cesarski, do wojska w  dniu 

15m czerwca r. h. wydany, awansowani zostali, za w y­
sługę lat: buchalter kancelarji jenerał-intendenta arniji 
czynnćj, asesor kolegjalny Narolski,  na radzeę dworu, 
ze starszeństwem od d. 11 stycznia 1847  r.; ordynator 
młodszy W arszawskiego szpitalu wojskowego, radzca 
dworu Griinbergt na radzcę kolegjalnego, ze starszeń­
stwem od d. 14go listopada 1843 r.

Rada administracyjna postanowieniem swojćm z d. 
27 maja (8 czerwca) r. b., zapis 36 fur drzewa dla ko­
ścioła w  Ożarowie, a mianowicie: a) dla proboszcza 
fur 24; 6) dla organisty fur 8: c) dla dziadów szpital­
nych fur 4; —  aktem na dniu 5 listopada 1837 r. pry­
watnie przez Ignacego Rom anowicza  zdziałanym, za­
twierdziła.

Rząd gubernjalny W arszawski zawiodomił, że pie­
częć magazynu solnego Olita zaginęła.

Trybunał handlowy wyrokiem d. 27 lutego (11 mar­
ca) r. b. zapadłym, ogłosił upadłość staroz. Rajli Bo- 
rensztejn wdowy, w  mieście Kutnie handel prowadzą­
cej, kuratorami masy Jana Kurzybowskiego, obrońcę 
przy sądzie pokoju pow. Orłowskiego, jakotćż Jakóba 
Kaliskiego kupca mianował, osobę upadłej pod dozór 
policyjny oddał.

Pó uzyskaniu konsensów i zapisaniu się do zgroma- 
madzenia kupieckiego, prowadzić będą w  m. W arsza­
w ie pod w łasną firmą handle kupieckie: l)  p. Mikołaj 
S k u arców ,  towarów rosyjskich; 2) staroz. 'Abraham 
Ilersz lA pszylz  towarów  kolonjalnycb, łokciowych, 
krótkich, norymbergSkich i galanteryjnych; zaś 3) p. Jó­

zef Świerczewski pod firmą J. Łysakowski i J. Swior- 
czewski, towarów kolonjalnycb, win i innych trunków 
zagranicznych; 4) starozak. Mosiek Berkowicz Wilner, 
futer krajowych i zagranicznych; nadto 5) Ilersz Beer 
Gabrjelowicz Ejzenman, żyć przestał i handel jego 
zwiniętym został.

Biuro  II arszawskiego Ober-Policmajstra. —  W zywa 
niniejszein następujące osoby a m ianowicie: P. Kata- 
szew  Eudoksję żonę majora, nr. 34,365; — p. K ow a­
lewską w dow ę po urzędniku 9ej klasy, nr. 51 ,101; —  
p. Konstancję 1-go ślubu Didier 2-go Muchin, nr. 
38,471; —  sukcesorów zmarłego Jana Przygodzkiego, 
oby w. W ołyńskiej gubernji, nr. 12,884; — sukcesorów  
zmarłego Jana Jastrzębskiego, obyw. Mińskićj guli., nr. 
46,362; — sukces, zmarłego żołnierza wojsk Ces.-ros.,a 
będącego rodem z królestwa,Franciszka Kołosowskiego, 
który w  r. 1831 w szedł do służby, nr. 45,275; —  p. 
Bartłomieja-Wawrzćńca 2ch imion Krąkowskiego, po­
przednio w  Rzeezkowie pow. Piotrkowskim mieszka­
jącego, nr. 46,383; — p. Borowskiego Józefa mieszkań­
ca gub. W ileńskićj, nr. 32 ,292 ; —  p. Wokulską Wi- 
ktorję i W ięckowską, mające synów w wojsku Ces.- 
ros., nr. 19,202; —  Łukasińską Weronikę, nr. 29 ,560  
iDąbrowską Antoninę, nr. 27 ,759 , mające zamiar wejść 
w  związki małżeńskie z żołnierzami wojsk Ces.-ros.; — 
ażeby się w  swych własnych interesach głosiły do biu­
ra policji tutejszćj.

S ą d  policji p opraw cze j  pow ia tu  W arszawskiego  
w ydz .  2 go. — Prowadzone przez tutejszy sąd śledz­
tw o kradzieży gwałtownćj towarów  znacznćj wartości 
w  karczmie Mory, gminie Chrzanów w  pow. W arszaw-



skim, w nocy z d. 23 kwietnia (5 maja) r. I>. dokona- 
nćj, wykryło że takową dokonało dwóch sprawców z 
których jeden już przytrzymany, a drugi dotąd mimo 
przedsiębranych środków ujętym -bye nie mógł, Był 
nim człowiek młody 23 lub mało eo więcćj albom nićj 
w ieku lat liczący, wzrostu niskiego, cery bladćj, w ło ­
sów na głowie błąd, ubrany w surdut koloru czarnego, 
spodnie sukienne, kamizelkę i chustkę na szyi czarną, 
trudnił się wyrobkiem po cegelniach i przy fabrykach cie­
sielskich w  okolicach W arszawy, mianowicie w dobrach 
Czyste, Wola,Rakowiec i Chrzanów gdzie wraz żoną i 
małćm dzieckiem pó karczmach na traktach bitych Ka­
liskim i Krakowskim był widywany; wskazywany on 
jest sądowi pod nazwiskiem Tomasza, ale ulega w ąt­
pliwości, czyli się istotnie tak nazywa, to tylko pewna 
żo po niemiecku dobrze mówi; dla wykrycia więc i uję­
cia tego człowieka o zbrodnią kradzieży silnie poszla- 
kowanego, sąd rysopis onego do wiadomości podając, 
wzywa władze nad bezpieczeństwem kraju czuwające, 
aby za dostrzeżeniem onego natychmiast ująć, i pod 
strażą dostawić sądowi tutejszemu rozporządziły.— 
W arszawa d. 19 czerwca (1 lipca) 1847 r. —  Sędzia 
prezydujący w  z. Gródecki asesor.

W iadom ości z  K aukazu.
Od czasu wiadomych już z poprzednich doniesień, 

świetnych dzieł podpułkownika Slepcowa  pod Sżynał- 
Jurtem  8 maja r. b ., wojenne działania na Kaukazie 
miały miejsce mianowicie: w  Dagestanie, w  celu zdo­
bycia zajętćj przez górali wsi Hergebilu i ufortyfikowania 
tego ważnego punktu dla zasłonienia się od napadu gó­
rali i nnLezgińskićj linjikordonowćj, przeciwkobylemji 
Jelisujskiemu sułtanowi Daniel - Bekowi. —  W  pier­
wszym punkcie to jest w  Dagestanie, oddział złożony 
z 5ciu bataljanów piechoty,jednej seciny kozaków Doń­
skich, sześciu secin pieszćj milicji i Trtuu dział, w yru­
szył pod dowództwem jenerał-lejtnanta księcia ftebu- 
towa  w  dniu 6 maja r. b. z Temir-Chan-Szury i Dżen- 
gutaju, a w  dniu 10 tegoż miesiąca zajął wysokości do­
minujące nad Hergebilem. — Tegoż samego dnia ksią­
żę Bebutow uczynił rekonesans dla dokładnego obej­
rzenia nieprzyjacielskiej pozycji. — W ieś Hergebile o- 
toczona dokoła grubym murern dwa sążnie wysokim, 
mającym n a ło g a c h  wieże w  kształcie bastjonów dla 
zasłony ściah mokowych urządzone, zajętą była przez 
znaczne oddziały górali z dwoma działami. — Książę 
Bebtftow oczekując przybycia główno - dowodzącego 
wojskami na Kaukazie, i zarazem ażeby zapewnić sobie
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bezpieczną dostawę żywności dla swego oddziału, po­
stanowił zmienić zajmowaną pod Hergebilem pozycję, 
i przeprawiwszy się do Chodżał-Machi, stanął obozem 
na 15 wiorst od Hergebilu.— Tymczasem cholera, któ­
ra się zjawiła na Kaukazie w  listopadzie r. z. i w sty­
czniu r. b. a następnie zaczęła ustawać, rozszerzyła się 
znowu wszędzie między rzekami Samurą i Sułakiem i 
okazała się w  obozie pod Chodżał-Machi. —  Do dnia 
25 maja, oddział Dagestański zajmował się oszańco- 
waniem taborów , urządzeniem .drogi do Hergebilu i 
wybudowaniem mostu na rzece Kojsa pod w siąPosze- 
k en t; przyczćm wydarzyło się kilka małych potyczek 
z góralami. — O dalszych działaniach wojska otrzyma­
no następujące doniesienie jenerał -adjutanta księcia 
W orońcowa  z d. 7-go czerwca z obozu na wyniosło­
ściach pod Hergebilem: „Dnia 24-go maja wyjechałem 
z T em ir-C han-Szury  i nazajutrz przybyłem do Cho­
dżał-M achi do obozu Dagestańskiego oddziału. — T u­
taj otrzymano wiadomość, że Szamil rozkazał swoim 
Naibom zebrać wszystkich górali i udać się na pomoc 
do Hergebilu. — Pragnąc kierować dostateczną siłą i 
widząc niestosownem oddalenie Samurskiego oddziału 
od Kum ucha, a to wówczas kiedy Daniel-Bek jeszcze 
nie był zupełnie wygnanym z okręgu Dżaro-Biełokań- 
skiego (o czćm niżćj będzie mowa), zdecydowałem się 
oczekiwać w  Chadżał-Machi, dopóki nie wyjaśnią się 
okoliczności a potem stosownie do potrzeby, albo nadać 
S.amurskiemu oddziałowi kierunek, któryby zmusił zgra­
ję Daniel-Beka powrócić do swych domów, albo tćż połą­
czyć go z oddziałem Dagestańskim. Tymczasem zaś kon­
tynuowały się roboty około drogi do Hergebilu i w stro­
nę Cudacharu. — Dnia 30 maja otrzymano wiadomość, 
że partje D aniel-Beka wygnane zostały przez wojska 
jenerał-lejtnan ta  Szw arca  z górnych wsi D żaro-B ie- 
łokańskiego obwodu; wydałem więc rozkazy do wzmo­
cnienia oddziału Dagiesj»ańskiego częścią Samurskiego, 
i jednocześnie poleciłem wyruszyć dwom bataljonom 
Samurskiego pułku z Daszłagaru, nadając kierunek je ­
dnemu z tych do wsi Ogły i Ajmaki dla komunikacji 
z Temir-Chan-Szury, a drugi do Chodżał-Machi. (D. c. n.j

W iadom ości m iejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 

żelazną osób 310, wyjechało 394.
Magistrat m. W arszawy wydał następujące konsensa: 

Tom. Nasikowskiemu pod nr. 647 mieszkającemu, na 
prowadzenie fabryki powozów; — Józefowi Gorniakovr- 
skiemu pod nr. 399, prof.tokarskićj;— Teofilowi Orze-
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chowskiemu pod nr. 1484, prof, stolarskiej; — staroz. 
Wolfowi Sachs pod nr. 2217 , na wyrabianie przedmio­
tów  optycznych; — staroz. Moszkowi Wejnberg pod nr. 
1146, na p r o w a d z e n i e  fabryki zapałek chemicznzch; — 
i Karolowi F a j s t  pod nr. 712, na trudnienie się wyra­
bianiem p r a w i d e ł .

Polka skomponowana na piano-forte ofiarowana W . 
Auguście Jiirsł, przez Teodora Hertz, grywana przez 
orkiestrę pod dyrekcją p. Mejer w  ogrodach Róż i No­
wym, wyszła z druku i jest do nabycia we wszystkich 
składach muzycznych, oraz w  księgarni p. Hurtig w 
Kaliszu po cenie zł. 1.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po hw akrze  przy­
wołana JPanna Ciemska, oraz JPP. Jasiński i Bodur- 
kiewicz; po Majstrze i czeladniku  wszyscy, oddzielnie 
JP . Żółkowski.

PRZYJECHALI DO WARSZAWY.
Bykowski Rafał ob. z Rutek nr. 603, Boczarski K on­

stanty ob. z Rembkowa nr. 49 3 , Belle Jan ob. z Lu­
blina nr. 626, Cieszkowski Ant. ob. z Rosji nr. 634,Chro- 
stowski W awrz. ob. z Kamionki nr. 369, Ciemniewski 
A rtur ob. z Rogozina nr. 1066, Essen Aleks. ob. z 
Borków nr. 556, Escherich Leop. ob. z Łomży nr. 603, 
Gustkowski Mateusz ob. z Rosji nr. 556, Haliborton 
Dom. ob. z Wojtkowie nr. 476, Jezierski Wład. ob. 
z Sobień nr. 585, Klięski Aleks. ob. z Grochowa nr. 
584, Kunkiel Fród. fabryk, z Rosji nr. 603, Krywski 
Aleks. ob. z Badzisk nr. 2684, Kobylański Teodor ob. 
z Siodła nr. 1245, Lasocki Ant. ob. z Mystkowic nr. 
584, Laskowski Antoni ob. • z Razol nr. 494, Lewicki 
Konst. ob. z Rosji nr. 414, Lubecka Albertyna księżna 
z Rosji nr. 369, Malinowski Wbj. ob. z Izbicy nr. 501, 
Mieszkowski Jul. ob. z Kozłowa nr. 394, Niemojewski 
Edw. radz. st. z Oleszna nr. 613, Poliński Mich. radz. 
st. z Wilna nr. 976, Przysiecki Józef ob. z Wólki nr. 
584, Przezdziecki W ład. ob. z Nagawek nr. 584, R u t­
kowski W ład. ob. Jadowa nr. 2684, Schaefer Agn. 
ob. z Berlina nr. 556, Sulimierski Zenon ob. z Naga­
wek nr. 584, Schmidel Ant. ob. z Rawy nr. 603, Sa­
dowski Józef ob. z Biejkowa nr. 601, Sztrejer Karol ob. 
z Rosji nr. 625, Taczanowski Alfred ob. z Lublina nr. 
626, Trzciński Ant. ob. z Łomży nr. 1301, Wilczek 
Fran. art. muz. z Wiednia nr. 638, Żelazowski Michał 
dok. z Staszowa nr. 1302.

W Y J E C H A L I  z  w a r s z a w y .
Bąkowski Leon ob. z nru 584 do Trzepnicy, Boski 

Konst. ob. z n ru  625 do Łękawicy, Dobrski Feliks ob. 
* nru 584 do Brzeszcza, F r a e n k ie l  Antoni bankier z nru

602 do Korytkowa, Grądzki W in. ob. z nru 584 d b
Oraczewa, Gąsowski Piotr ob. z nru 2668 do Lubna* 
Hejman Fród. ob. z nru 403 do Woli Zamkowój, Hof­
man Karol prok. sen. z nru 1251 do Prus, Jaworski' 
Paw eł sędzia pok. z nru 476 do Gdańska, Kubicki Mat. 
ob. z nru 493 do Łazów, Klimaszewski Antoni o b . 
z nru 585 do Bąkowa, Krapacz Ern. ob. z nru 584 do- 
Rzepek, Kozicki Antoni ob. z nru 584 do Zalesia, La- 
zarowicz Jan ob. z nru 1259 do Szerońska, Nabokow- 
ski Ign. ob. z nru 584 do Wilna, Rutowski Jan ob. 
z nru 471 do Sochaczewa, Rudloff Fród. kup. z n ru  
634 do Radomia, Skarżyński Feliks ob. z nru 584 do  
Pobosz, Strzembosz Lud. ob. z nru 2682 do Długićj, 
Trzaskowski Aleks. ob. z nru 584 do Rustowa, W olski 
Józef ob. z nru 584 do Oraszewa.

lfażniejiKC xdarxenia seaszłe 
w Królestwie.

W  gminie Skotnikach, pow. Łowickim, przed kilką 
tygodniami szynkarz tameczny wraz z kowalem zamor­
dowali staroz. Szlamę Łubieńskiego kupca zm. Dąbia* 
w  przejeździe w  karczmie nocującego. Zbrodnia ta dopid- 
ro przez znalezienie trupa w studni wydała się, i mor­
dercy pod sąd oddani zostali.

W ójt gminy w dobrach Kłobuckich, w pow. W ieluń­
skim, zawiadomiony o zniknięciu 10-cio letniego chło­
pca Andrzeja Kupczyk w służbie u niejakiego Błażeja 
Sikorskiego zostającego, zawezwał tegoż Sikorskieg® 
dó‘ tłumaczenia się, który oświadczył, iż wspomnio- 
ny Andrzćj Kupczyk zbiegł od niego i niewiadomo gdzie 
się ukrywa. Niektóre jednak okoliczności w  toku dal­
szego śledztwa wykryte nasunęły domysł, iż chłopak 
ten w skutku pobicia przez swego gospodarza życie 
zakończył; co tśż wkrótce zeznaniem żony Sikorskieg® 
stwierdzone zostało. Jakoż znaleziono jego ciało zako­
pane w lesie pod sosną, w  miejscu gdzie zmarłych na 
cholerę chowano, a dokąd nikt nie uczęszczał. W inny 
po ukaranie do właściwego sądu odesłanym został.

W  dniu 26 z. m. w  gminie Gutkowo W ite pow . 
Mławskim, grad ńadzwyczajnćj wielkości poczynił w 
polach i ogrodach szkody, które przeszło na 2006 rs. 
oszacowane zostały.

W  dniu 27 z. m. staroz. Haskiel Nadolny, mieszka­
niec miasta Pułtuska lat 30 mający, oraz dwie córki je ­
go, z których starsza lat 10, młodsza lat 7 liczyła, na­
gle zmarli. Po odbytćj sekcji, gdy lekarz powiatu n ia 
mógł stanowczo naznaczyć powodu śmierci, w nętrzności



ś.  -
zm arłych radzie lekarskiej dla rozbioru chemicznego ode­
słane zostały.

W  d n iu 5 b .m . 8-letni chłopiec w Jejsk rw  gminie Bo­
dzen tyn , pow. Opoczyńskim, baw iąc się pod kołem 
młyńskićm , gdy mu pręcik w padł w w odę, nachylił się 
w  zamiarze podniesienia go, lecz obsunąw szy się w padł 
g ło w ą  w  w odę i u tonął. Ciało jego we dw a dni dopić- 
ro  wydobyto.

W  dniu 6 b. m. w e w si Mogielnicy, pow . Siedlec­
kim, spadł grad wielkości cukrow ego grochu, który 
znaczne w  polach poczynił szkody.

W  dniu 8 b. m. w e w si Bogwidzowach w  pow. 
P iotrkow skim , śród ulew nego deszczu spadł grad w iel­
kości w łoskiego orzecha, który zniszczył 3-cią część 
zasiew ów  ozirrfych i jarych.

W  tym że dniu Marjanna Sucla, żona w yrobnika w e 
•wsi Kuźnica stara, pow. W ieluńskim  zamieszkała, lat 
6 0  licząca, schroniwszy się przed burzą pod topolę, 
w  którą piorun uderzył, na miejscu życie straciła.

W  dniu 9 b. m. E w a W ąszew ska lat 49  licząca, żo­
na gospodarza czynszowego, z wsi Bronow a, pow . Ł om ­
żyńskiego, zam knąwszy się na górze domu swego, 
przez pow ieszenie się życic sobie odebrała. Przyczyna 
sam obójstw a niewiadoma.

W  dniu 12 b. m. w e w si O kołow iec, w  pow. P io tr­
kowskim, pow stała  gw ałtow na burza, skutkiem kfórćj 
stodoła dw orska o 3-ch klepiskach w yw róconą została, 
a zboża w  polu znacznym szkodom uległy.

W  następujących miejscach królestw a były pożary 
w  skutku których spaliły się:

tV  mieście Baranowie pow-. Lubelskim ,' zabudow a­
nia p lebańskie, jakoteż w łościan do tamecznego pleba­
na należących, które w  ogólności na sum ę rs. 6 7 5  w  
dyrekcji były ubezpieczone. Przyczyna pożaru niewy- 
śledzona.—  W e wsi Kibiszach, pow . Sejneńskim, sto 
doła drew niana na rs. 8 0 2 ubezpieczona. Przyczyna po­
żaru także nie wyśledzona.—• W e w si Iw ankow o pow. 
K alwaryjskim , dw a domy mieszkalne na rs. 105 ubez­
pieczone. Przyczyna pogorzeli nie w ykryta. —  Na fol­
w arku  K atarzyna, w  pow . W łocław skim , stodoła m u­
row ana w raz z m łockarnią, jakotćż sieczkarnia z ma­
szyną. Pogorzelec w  skutku tego pożaru poniósł s tra ­
ty  około rs. 4000 . P ożar w ynik ł z podłożenia ognia, 
którego spraw ca dotąd nie został wyśledzonym.-— W e 
w si Targow isko, w  pow. K rasnostaw skim , w iatrak 
i dom przy nim będący, których w artość  nie jest w ia­
domą. P ożar (jak w nosić należy) w ynik ł z podpalenia.

, Dontesieirla.. ’
P io tr Soltykiew icz kraw iec m ęr.ki. p rzeprow adziw szy się i  all­

ey Nowo-Senatorskiej pod nr. 528 przy nliey Podw al, w prost pa- 
laeu D yzm ańskich, p rzypom ina się łaskaw ym  panom , którzy go 
dotychczas w zględam i sw em i.zaszczycali.

Jedenaście  KRO W i stadnik  ho lendersk i, są  do sprzedan ia  p rzy  
ulicy żelaznćj pod nr. 1 143 u Lejbusia W ódki.

PIJAWEK św ieżych uahyć m ożna za pom ierną  cenę, przy nlicy 
Dlugićj pod nr. 540, w dotno przechodnim  do K rasińskiego ogro­
du , W -go L. N aim skiego obok Lasockiego.

KLJZNIA z stancją z sta jenkam i do w ynajęcia od S-go Michała, 
w Pradze przy ulicy Brukowój pod nr. 388, naprzeciw  straży o- 
gniow ój.— W. D Kurowski.
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F A B K T H t  P I W A  B A U A K S K IR C iO  t .  
L K ^ T X H I K C i O , zaw iadam ia f  że dziś rozpoczyna 

JjS się sp rzedaż  piw a L agrow o-Z apasow ego z 2-ej piw nicy ^  
ąj; a 1 -ej lodowni. jp,

Dziś i w n ied z ie li, w OGRODZIE NOWYM obok koszar Miko­
łajew skich , po n r. 2220, jeżeli pogoda posłuży g rać  będzie o rk ie ­
stra  pod dyrekcją pana  .W zyera.wrazie zas n iepogody g rać  będzie 
w salonie . T am że m ożna dostać wszelkich JEDZEŃ i NAPOJOW 
za um iarkow aną cenę; przyjm ujem y oraz wszelkie obstalunki n a j­
w yborniejszego sm aku .— B racia Metzner.

Dziś w kaw iarn i przy ulicy K rakow skie Przedm ies’cie w d o ­
mu p . Janasz  pod nr. 440 na Iszćm  p ię tize , JP an  Klirzątkowski 
z tow arzyszeniem  fortepianu i fagotu będzie w ykonyw ał rozm ai­
te sztuki najcelniejszych kom pozytorów .

Dziś w kaw iarn i w dom u Bocka przy ulicy N q w o -  
S enatorskió j, g rać  będzie  JP an  C/iojnucki z tow a­
rzyszeniem  fortepianu i violonczeli, celniejsze utw o­
ry  tegoczesnych kom pozytorów .

Dziś w now o-otw orzonćj kaw iarni przy ulicy Bielańskiej w d o ­
mu M ajewskiego pod n r. 609, g rać  i śp iew ać b ę d ą  pp. Nowakow­
skie.

TEA TR . WIELKI. Dziś, Lukrecja Borgja  z tańcam i. (Linda 
odłożona).

TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Ostatnia rola aktora. Jaki o j­
ciec taki syn.

Dziś z ran a  ciepła stopni 11', wczoraj w poi. ciepła stop 14.
W ysokość wody na W iśle stop  4 cali 2. DODATEK.
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WARSZAWSKIEJ GAZETY POLICYJNEJ.

lloiiiesicuia.
Magistrat miasta Warszawy. — Na zasadzie przepisów s łużą­

cych tutejszemu lombardowi, magistrat  podaje do wiadomości  
powszechnćj , a mianowicie osób interesowanych: I) Ze licytacja 
na fanty w rzeczonym lombardzie zastawione; jako  to: na sre­
bro różnego gatunku i rozmaityeh kształtów, na sygnety, brylanty, 
perty, zegarki,  suknie^ bieliznę stołową i wszelkiego rodzaju ko­
sztowności,  których właściciele nie wykupili  w swoim czasie, lub 
zaniedbali  prolongować, rozpocznie się w dniu 20 sierpnia (I 
września) r. b., i odbywać się bęJzie  codziennie od godziny 8-ćj 
z rana do 1-wszćj z p o łu d n ia ,  w zwykłym lokalu lombardowym 
w ratuszu głównym, aż do czasu zupełnego wyprzedania rzeczo­
nych fantów; życzący więc sobie nabycia powyższych przedmio­
tów, zechcą się znajdować w miejscu i czasie" wyżój oznaczonym. 
Wszelkie zas' zakupione fanty płacone być winny zaraz po przy 
biciu kupna,  srebrem  lub biletami bankowemi. —  2) Ze termin  o- 
stateczny do w ykupna  Idb prolongowania wzm iankowanych fan 
tów należących do licytacji, oznaczony został do dnia 9 (21) sier­
pnia r. b., i (tlą tego interesowani, a mianowicie właściciele tako ­
wych fantów, zgłosić się są  obowiązani przed opływem pomie- 
n ioncgo terminu do kasy lombardu, o wykupienie lub prolongo­
wanie. —  3) Że wszyscy,  którzy nic wykupiwszy dotąd fantów 
swoich w czasie przyzwoitym, i obecnie jeszcze pomimo niniej­
szego os trzeżenia  tyle obojętnymi się s taną ,  iż nie będą korzystać 
z czasu wyżej oznaczonego do wykupowania lub prolongowania 
zastawionego fantu, a mianowicie, którzy takowego wykupna lub 
prolongacji, nie dopełn ią  do dnia 9 (21) sierpnia r. h , sami sobie 
winę przypiszą, gdy pomienione fanty niezawodnie sprzedane zo­
staną; albowiem urzędnicy lombardowi, poczynając od dnia 9 
(21) sierpnia r. b. zajęci codziennie i wyłącznie czynnościami, 
k tó re 'p oprzedzić  muszą porządne odbycie ogloszonćj licytacji, 
nie m ogą i nie s ą  wstanie  zatrudniać się jednocześnie,  pro longa­
tami zastawów, lub wykupnem fantów.— 4) Ażeby się nikt z osób 
in teresowanych w ym aw iać  nie mógł n iewiadom osciąo  niniejszćm 
obwieszczeniu, takowe ogłoszone zostaje przez gazety: l łządową, 
Policyjną,  W arszaw ską ,  Codzienną i Kurjera W arszawskiego, 
trzykrotnie,  niemniej  podane zostaje do wiadomości powszechnćj 
przez przylepienie drukowanych egzemplarzy tego obwieszczenia 
w miejscach właściwych i obwołanie po mieście, przy odgłosie 
trąby, — W arszawa dnia 27 czerwca 9 lipca, 1847 r. — Prezy­
dent,  rzeczywisty radzca s tanu,  Grajbncr. Naczelnik k a n c e ­
larii, LuceAski.

Magistrat miasta Warszawy.— 'fi mysi reskryptu komisji rzą-  
dowój spraw w ewnętrznych i duchownych z dnia 3 (15) b. m. i r. 
nr. 17102/30707, podaje do wiadomości,  że w dniu 15 127) lipca 
r. b., o godzinie 12-ćjw południe punktualnie, odbędzie się licy­
tacja’ na wydzierżawienie zysku z propinacji w mieście Błoniu ód 
dnia I sierpnia r. b., do ostatniego grudnia 1848 r, podług kalen­
darza nowego stylu; mający zam iar  ubiegać się o tę dzierżaw ę, 
m ogą w czasie i miójscu oznaczonem zlozyc na ręce rzeczywi­
stego radzcy stanu prezydenta, opieczętowane deklaracje nap isa ­
ne  pod ług  wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie litera* 
mi bez skrobania ,  pop raw ek  lub przekreśleń, wy mienić j a k ą  de­
klarują opłacić sum ę dz ierżaw ną za pówyzszy czas, która do li- 

' cy tacji in plus na rs. C40 oznaezoBą została. Do deklaracji  do łą ­
czony być winien  kwit kasy głównej  ekonnomicznej  miasta W a r ­
szawy, na złożone vadium w sumie rs. 64. Inne warunki są  do 
przejrzenia w wydziale administracji  magistratu  miasta W arsza­

wy, codziennie wyjąwszy świę ta. —  W arszawa dnia 4 (16) lipca 
1 § 4 7  r .—  Prezydent, rzeczywisty radzca s tauu, Grajbner. —  N a­
czelnik kancelarji , LuceAski.

Deklaracja.— W skutek ogłoszenia z d . 4  (10) lipca r. b.,  poda­
ję  niniejszą deklarację. iż podejmuję się wziąść w dzierżawę do ­
chód zysku z propinacji miasta Błonia od dnia 1 s ierpnia  r. 1\, do 
ostatniego grudnia 1848 n. s. i ofiaruję zapłacie tytułem dzierża­
wy rs. (wypisać literami) poddając się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym, kw t  kasy eko­
nomicznej na złożone vadium w sumie rs. 64 składam. State m o­
je mieszkanie jes t  w NN., pisa łem w NN., dnia NN. miesiąca NN. 
1847 r., (podpisać imię i nazwisko.)

Magistrat miasta Warszawy. —  Na reparację  nabrzeza ka­
miennego na Solcu wedle zatwierdzonego kosztorysu rs. 162 k. 
60 wynoszącą ,  odbędzie się licy tacja w sali posiedzeń m agistra­
tu w dniu 21 lipca (2 sierpnia)  r. b.,_ o godzinie 12-ćj w południe, 
punktualnie.  Mający zamiar  ubiegać się o Wykonanie tych robót 
mogą w czasie  i miejscu wskazanym złożyć opieczętowane dekla­
racje. na ręce rzeczywistego radzcy stanu prezydenta,  napisane 
podług wzoru ifiżej zamieszczonego, ^a w tych wyraźnie literami, 
bez skroban ia ,  popraw ek  lub przekreślać ,  wymienić jaki odstępu­
ją  procent od cen kosztorysem, oznaczonych. L)o deklaracji do łą ­
czony być ma kwit kasy głównej ekonomicznej na złozone vadium 
w kwocie rs. 25. Inne warunki i wykaz kosztu, są do przejrzenia 
w wydziale administracyjnym magistratu, codziennie wyjąwszy 
święta —  W arszawa dnia 3 (15) lipca 1847 r .— Prezydent rzecz, 
radzca’ stanu,  Grajbner. -  Naczelnik kancelarji,  LuceAski.

Deklaracja.— W skutek ogłoszenia z dnia 3(15) lipca r. b„ po­
d a ję  niniejszą deklarację,  iż podejmuję się wykonać roboty około 
reparacji  nabrzeża kam iennego na Solcu i odstępuję  od cen ko­
sz torysem oznaczonych procentów (wypisać literami) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w w arunkach  licyta­
cyjnych objętym. Kwit kasy ekonomicznej na złozone vadium w 
kwocie rs.  25 składam . Stale moje-zaipifeszkame jes t  w NN., pi­
sałem w NN., dnia NN miesiąc.. .. 1847 r., (podpisać imię i n a ­
zwisko). '  ,

Magistrat miasta Warszawy. —  Gdy ogłoszona na dzień 9 
(21) maja r . b. licytacja na wydzierżawienie kępy Golędzinow- 
skiej nad brzegem Wis.ly od strony Pragi  potozonćj,  dla niesta­
wienia się konkurentów nieprzyszla do skutku, przeto magistrat z 
mocy upoważnienia  komisji rządowćj sp raw  w ewnętrznych i d u ­
chownych,  praetigm fisci do kwoty rs. 41 rocznej opłaty z u ż y ­
wszy i warunki dzierżawy, pod któremi ułatwione są dogodności,  
zmoderowawszy, ogłasza powtórny termin licytacji^ głośnej- na 
trzyletnie wydzierżawienie  rzeczonej kępy na dzień 22 lipca (3 
s ierpnia) r. b „  na godzinę 12-tą w południe, i wzywa niniejszem 
c h ę ć  ubiegania się mających, ażeby się w tym czasie w ratuszu 
głównym stawili. Każdy konkurent  winien będzie zaprodukowac 
kwit na złożone w depozyt banku polskiego, lub kasy ekonomicz- 
nćj miasta vadium r s . 15 i na  koszta ogłoszenia licytacji rs. J, k tó ­
re nieutrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą. Bliż­
sze warunki są  do przejrzenia w  biurze wydziału kas magistratu 
codziennie od godziny 8-ej z rana  dó 3-ćj z południa, wyjąwszy 
świę ta.— W arszawa dnia 28 czerwca (10 lipca) 184 i rok,..— P re ­
zydent,  rzeczywisty radzca stanu ,  Grajbner. Naczelnik kance­
larji, LuceAski.   .

Bank Dolski. —  Podaje do w ia d o m o ś ć ,  ze spichrz zbozowy 
w Niemnowie nad  kanałem  Augustowskim, wystawiony zostanie



za sumę zniżoną na sprzedaż, drogą licytacji gtośnćj w dniu 14 
(26) lip®* r - *’•< 0 S°dzinie 10-ćj rano, w biurze naczelnika po­
w iatu Augustowskiego w przytomności pana Bukatego delego­
wanego'ze strony banku, odbyć się mającej. Licytarja in plus 
zacznie aię od sumy rs. 924 kop. 27 Vy radium do licytacji s łu ­
żyć mające wynosi rs. 92. Opis bliższy spichrza i warunki pod 
któremi takowy się sprzedaje, są do przejrzenia w godzinach 
biurowych w rządzie gubernjalnym Augustowskim, u pana Buka­
tego w Augustowie urzędującego, i w biurze naczelnika kancela- 
r ji banku polskiego.—  Warszawa d. 9 (21) czerwca 1847 roku.— 
Prezes, radzca tajny, J. Tymowski. —  Naczelnik kancelarji, L a t ­
kow ski. . . . . . .

Bonk Polski. — Podaje do powszechnej wiadomości że w d. 
17 (29) lipca r. b., o godzinie 10-ćj z rana w  sali posiedzeń banku 
polskiego odbędzie się licytacja nasprzedaz dóbr RZECZNIOWA i 
G R A B OW CA  w okręgu Soleckim, pow. Opatowskim położonych, 
dwie oddzielne księgi hipoteczne mających, własnością banku bę­
dących, pod następująceini glównemi warunkami.— Szacunek dóbr 
z częścią inwentarza martwego ustanawia się na sumę rs. 139429 
kop. 26 1/2 czyli z/. 929528 gr. 13. Z sumy tej; i)  przekazaną bę­
dzie nabywcy pożyczka towarzystwa kredytowego , ziemskiego, 
w  ilości zip- 131300 na Rzeczniów, a zip. 28200 na Grabowiec, 
razem zip- 159500 vel rs. 23925, za zwrotem częs'ci tćj sumy po 
włącznie ratę czerwcową r. b. umorzonćj; 2) pozostawi się przy 
gruncie suma rs. 75000 z procentem 511/0 i do spłaty stosownie 
do wyboru kupującego, albo przez dołączenie procentu amorty­
zacyjnego I 0/0, albo przez spłacenie jć j w równych ratach pół­
rocznych w  przeciągu lat 37 1/2 z opłatą procentu od pozostają­
cego kapitału; 3) resztę do,dopełnienia powyższego szacunku rs. 
139429 kop. 26 1/2 to jest sumę rs. 40508 kop. 26 1/2 i o,d jakiój 
tćż licytacja zaczynać się będzie, nabywca zapłaci bankowi w go- 
towiźnie najdalej we dwa miesiące od daty licytacji. Wszystko co 
w  terminie licytacji wyżej nad sumę rs. 40508 kop. 26 1/2 poslą- 
pionem będzie, wolno będzie nabywcy albo spłacić w  gotowiznie 
wraz z sumą ad 3, albo tćż dołączyć do sumy rs. 75000 ad 2, przy 
gruncie pozostającćj się.— Wrazie uzyskania pożyczki odnowionćj 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, bank na spłatę sumy swój 
rs. 75000, podniesie taką tylko sumę, jaka juz dzis po włącznie 
rafę czerwcową r. 1847 jest umorzoną, resztę zas tćj pożyczki do­
zwoli stosownie do stanu hipoteki, albo podnieść przez właściciela, 
albo użyć na spłatę innych długów, jeżeli tylko raty od należno­
ści bankowćj przypadające będą regularnie opłacane.— Posesja cy­
w ilna dóbr tych w administracji banku będących, zapewnia się 
nabywcy od 1 lipca 1847 r. od której to daty wszystkie dochody i 
wydatki do niego regulować się będą.— Nie tamuje się nabywcy 
możność sprzedawania drzewa z lasów, do dóbr wymienionych 
należących, ale się zastrzega, że dopóki gospodarstwo leśne w 

’ tych dobrach nie zostanie stanowczo i w sposób trwałość lasu za­
pewniający urządzone, dopóty wszelka sprzedaż drzewa, w yją­
wszy na potrzebę roczną gruntową,tudzież wyjąwszy sprzedaż w 
sążniach w praktykowanćj dotąd ilości, następować będzie mo­
gła tylko o tyle, o ile waluta z tąd otrzymana obróconą będzie na 
na częściową spłatę sumy rs. 75600 ad 2. Jezęl. zas gospodar­
stwo leśne zostanie urządzone, wszelka sprzedaz drzewa w zakre­
sie cięcia rocznego z planu gospodarczego wypływająca do­
zwoloną jest nabywcy bez obowiązku spłacania należności ban- 
Ifowćj i tylko wtedy do takićj spłaty będzie obowiązanym, gdyby 
sprzedaż, tę nad zakres cięcia rocznego dopełniał.—-Nie tamuje się 
również nabywcy możności przeznaczenia pewnej części lasu na 
krudunek,'i osadzeniama niej kolonistów, z obowiązkiem opłaca­
nia czynszu, ale się zastrzega, że wkupne przez nich uiścić się 
mogące, obrócone również zostanie na częściową spłatę powyż­
szej należności banku.— Vadium do licytacji tćj oznacza się na zip.

50000 rei rs. 75000 w gotowiznie, w listach zastawnych lub w in ­
nych papierach publicznych krajowych procent przynoszących w 
imiennćj ich wartości.—  Szczegółowe inne zastrzeżenia znajdu­
ją  się w warunkach do licytacji, które konkurenci mogą każdego 
czasu przeglądać w biurze naczelnika kancelarji lub we w łaści­
wym wydziale banku. Warunki te znajdują się także na gruncie. 
Doląozony jest także do nich zbiór objaśnień dla proslćj informa­
cji konkurentów, a przylem wolno jest każdemu dobra te obejrzeć 
na gruncie i przekonać się o wszystkich szczegółach, ku czemu 
wszelkie ze strony administracji miejseowej mieć będzie sobie 
zrobione ułatwienia.— Warszawa dnia 20 maja (1 czerwca) 1847 
r. —  Prezes, radzca tajny, Tymowski. — Naczelnik kancelarji, 
Łubko (cs k i.

W ydzm l górn ic tw a p rz y  kom is ji rządow ej przychodów i  
skarbu .^-Podaje niniejszem do wiadomości publiczhćj, iż w dniu 
15 (27) lipca r. b., o godzinie dwunastej ,w południe odbędzie się 
w biurze wydziału górnictwa przy komisji rządowej przychodów 
i skarbu głośna in minus licytacja na dostawę dwustu trzydziestu 
ije d n ć j trzecićj arkuszy blachy mosiężnej, ważyć mających cen­
tnarów dwadzieścia, funtów sledmdziesiąt trzy  na wagę Warsza­
wską a to podług szczegółowego opisu i zatwierdzonego wzoru. 
Licytacja ta odbywać się będzie od ceny kopiejek trzydzieści ośm 
za jeden funt. Vadium do tćj licytacji wynosi rs. siedmdziesiąt ąśm. 
Szczegółowe warunki licytacyjne, tudzież wzór na dostawie się 
mającą blachę, chcący konkurować, każdego dnia wyjąwszy 
świąt, w godzinach służbowych w biurze wydziału górnictwa 
przejrzane być mogą. — Warszawa dnia 1/13) lipca 1847 roku.— ■ 
Dyrektor wydziału, pułkownik arty lerji, Schenschmt.—  Naczel­
nik kancelarji, Siem iątkowski.

UrZąd konsum cyjny miasta W arszawy. —  Z mocy upowa­
żnienia komisji rządowej przychodów i skarbu daty 4 (16) czerw- 
ca b. r. nr. 39453, podaje do powszechnej wiadomości w ykw ali­
fikowanych majstrów właściwych profesij, że na entrepryzę u- 
skutecznienia robót około reparacji pałacu rządowego nr. 706, 
przy ulicy .Leszno w Warszawie położonego, i zabudowań do 
niego należących, odbędzie się w tutejszćm biurze w pomienio- 
nym pałacu mieszcząeem się d. 10 (28) lipca b. r., o godzinie I lć j 
z rana, głośna publiczna licytacja in minus, poczynając od sumy 
rs. 1511 k. 45, wyraźnie rubli srebrem tysiąc pięćset jedenaście, 
kopiejek czterdzieści pięć, kosztorysem na te roboty ustanowionćj. 
Chęć przeto mający ubiegania się o tę entrepryzę. zaopatrzywszy 
się w vadium 1/6 części sumy anszlagowćj wyrównywające, to 
jest rs. 251 kop. 91, wyraźnie rubli srebrem dwieście pięćdzie­
siąt jeden, w term inie wyżćj oznaczonym, do biura urzędu kon- 
sumcyjnego przybyć zechcą, gdzie każdodziennie w godzinach 
służbowych, warunki licytacyjne i wykaz kosztów są do przejrze­
nia. —  Warszawa dnia 21 czerwca (3 lipca) 1847 roku.—  Urzęd­
n ik do szczególnych poruczeń, dyrygujący służbą konsumcyjną 
i straży skarbowćj, D rew now ski.— Sekretarz, Leśniewski.

U rząd  konsum cyjny miasta W arszawy . —  Podaje do wiado­
mości powszechnćj, że na mocy upoważnienia komisji rządowćj 
przychodów i skarbu reskryptem jć j z dnia 4 (16 czerwca) b. r. 
nr! 39453/18448 udzielonego, odbędzie się w tutejszćm biurze 
mieszczącćm się w pałacu rządowym przy ulicy Leszno pod nr. 
706 położonym, dnia 21 lipca (2 sierpnia) b. r „  o godzinie l l - ć j  
z rana, głośna publiczna in plus licytacja, na uprząlnienie starćj 
szopy w mur pruski gontem pokrytój, obok korpusu w dziedzińcu 
pomienionego pałacu erygowanej, z której materjaly przez bu­
downiczego rządowego na rs. 82 kop. 50, wyraźnie rub li srebrem 
ośmdziesiąt dwa kopiejek pięćdziesiąt oszacowane zostały i od 
tćj kwoty licytacja się rozpocznie. Plus licytant obowiązany będzie 
sumę postąpioną, tudzież, koszta ogłoszenia natycbmiasl po odby­
ciu tej licytacji zapłacić, szopę rozebrać, wszelkie materjały z nićj



pochodzące zabrać,  niemniej grunt należyci* zniwelować, własnym 
kosztem, w przeeiągu najdalej dni dziesięciu, od-daty odbytej licy­
tacji, pod rygorem egzekficji. Mający przeto chęc nabycia mate-  
r jalów składających budowlę na sprzedaż wystawioną, która kaz- 
dodziennie przez konkurentów og lądaną  być może, zaopatrzy­
wszy się \ t  vadium 176 części kwoty do licytacji as tanowionej  
wyrównywające ,  czyli rs. 12 kap, 8  \ J i  wyraźnie rubli s reb rem  
dwanas’cie kopiejek osm i pól,  w terminie wyżćj oznaczonym do 
biura tutejszego zgłosić się zechcą.  —  W arszawa dnia 28 czerwca 
10 lipcaj 1847 r.—  Urzędnik do szczególnych poruczeń d y r y g u ­
jący  służbą konsumcyjną i straży skarbow ćj,  D rew now ski.—  S e ­
kretarz ,  Leśniewski. i

U rząd konsum cyjny  m iasta W arszaw y .—  Z awiadamia,  że na 
zasadzie reskryp tu  komisji rządowej przychpdów i sk a rb u ,  daty 
19 czerwca (1 lipca) r. b. nr . 49571/23441, odbywać się będzie w 
lulejszem biurze dnia 23 lipca-(4 s ie rpn ia )5) godzinie I I-ej z rana  
głośna, publiczna licytacja in minus, na entrepryzę uskutecznie­
nia robót około reparacji  sześciu stajen do użytku służby s k a rb o ­
wćj i straży kozackićj przy tyluż rogatkach W arszaw skich  i Prag- 
skich pobudowanych, poczynając od sumy rs. 306 kop. 39, w y­
raźnie  rubli s rebrem  trzysta sześćdziesiąt sześć kopiejek  trzydzie­
ści dziewięć, kosztorysem przez budowniczego sporządzonym na 
te  roboty ustanowionćj . Do wzmiankowanej licytacji p rz y p u ­
szczeni b ędą  tylko sami wykwalifikowani i znani z swój rzetelno­
ści majstrowie profesji ciesielskiój, którzy vadium w y rów nyw ają­
ce  1/6 części sumy kosz torysem objętej, czyli rs. 01 kop. 0 1/2, 
wyraźnie  rubli s rebrem  sześćdziesiąt jeden  kopiejek sześć i pól,  
na pew ność  dotrzymania w arunków  licytacyjnych złożą. Blizsze 
szczegóły tćj en trepryzy dotycząpe,  tudzież warunki licytacyjne i 
wykaz kosztów reperacji ,  każdodziennie w godzinach służbowych 
w  biurze urzędu konsumcyjnego przejrzane być m ogą .— W arsza­
wa d. 28 czerwca (10 lipca) 1847 r. —  Urzędnik do szczególnych 
poruczeń dyrygujący służbą konsumcyjną i s traży  skarbowćj,  
jDrewnowski.— Sekretarz . Leśniew ski.

U rząd  konsum cyjny  unusta  W arszaw y-— Ponieważ niektórzy 
Z obywateli pozostawiających okowitę na składzie rządowym  w 
zabudowaniach  urzędu konsumcyjnego, i biorących w tćj mierze 
s tosowne dowody składowe, późnićj takowe powierzają obcym o- 
sobom, a ci niemi frymarcząc, licznych kwestij, zażaleń i n3wet 
n adużyć sta ją  się powodem, jaklo właśnie miało^miejsce z d w o ­
m a  tego rodzaju dowodami. 1) Pod dniem 4. w rześn ia  1845 r., za 
n r .  kwitarjusza 359 na skład 2205 1/4 garncy okowity. 2) Pod d. 
4  wsześnia 1845 r. za nr. kwitarjusza 366, na skład okowity 
2095 1/2 garncy  wydanemi; z pomiędzy których jeden zaledwie 
p rzez istotnego właściciela okowity z rąk  trzecich osób o d z y s k a ­
ny  został,  a drugi za tracony żadnćj już wagi nie ma; zatem ućząd 
konsumcyjny usuw ając  podobnego rodzaju nadaj wypadki, ostrze­
ga niniejszćm catą handlującą publiczność, aj Ze Wszelkie dow o­
dy na złożoną w składzie rządowym  okowitę służą jedynie w ła ­
ścicielom na pierwiasikowćj deklaracji i na dowodzie zapisanym. 
tJ Ż e  w przypadku jeżeli w tasność znajdującćj się na składzie r zą ­
dowym okowity, przechodzi istotnie na rzecz trzecich osób, tako­
wy przelew własności  nie może się uskuteczniać jak tytko za w ie ­
dzą  i pośrednictwem urzędu konsumcyjnego, który lak na dow o­
dzie sk ładowym, ja k  w kontrolach swych przelew własności  i do ­
wodu i okowity zapisać jes t  obowiązany, c j Ze przechodzenie 
ł  r ąk  do rąk  sam ych  dowodów składowych, h‘ez dopełnienia  p o ­
wyższych formalności , nie stanowi bynajmnićj  dowodu przelewu 
Własności okowity, ani tćż nie nadaje posiadaczowi trzeciemu 
|>rawa dostawiania ich na kaucje bez interwencji  p ierwiastkowe­
go i w regestrach  urzędu konsumcyjnego zakontrolowanego w ła ­
ściciela okowity, d j Że nakoniec rzeczywisty właściciel okowity 
aieposiadający w ręku  udzielonego mu przez u r* jd  konsumcyjny

dowodu składowego, niewprzód do odbioru takowćj ze składu 
przystąpić  jest mocen,  aż s tosowne obwieszczenia na koszt jego 
o zan iew ażni tn iu  dowodu składowego, do pism publicznych po­
dane zostaną.  Każdy zatem posiadający nieprawnie  dowody skła­
dowe bez dopełnienia powyższych formalności,  lub posiadający 
w składzie rządowym okowitę nie fnając w ręku dowodów, sam  
s o b i e  winę przypisze jeżeli na zawodne skutki w odzyskaniu ze 
składu okowity,  narażonym zostanie. —  W arszawa dnia 2 ( 14 ) 
lipca) 1847 roku.  —  Urzędnik do szczególnych poruczeń s łuż­
bą konsumcyjną i s traży skarbowej dyrygujący,  D rew now ski. —  
Sekretarz ,  Leśniew ski.

NIERUCHOMOŚĆ w Warszawie pod nr. 1797c przy ulicy F ra n -  
ciszkańskićj,  na gruncie  dziedzicznym położona, w drodze dzia­
łów przez publiczną licytację w wydziale II trybunału cywilnego 
tutejszego sprzedaną  zostanie. Dochód roczny z-tej n ieruchom o­
ści, wynosi zip. 26858 czyli rs. 4u28 kop. 70, podatki  i c iężary 
gruntowe, oprócz składki ogniowe; ponoszonej, wedle coroczne­
go rozkładu i kw ate runku ,  wynbszą rs. 239 kop 73 1/2. Licyta­
cja zacznie się od sum y rs. 24966. Osta teczne przysądzenie dn;a  
18 (36) lipca r. b., o godzinie 4 ej z południa,  Bliższa w iadomość 
u popierającego sprzedaż.-Oorąinika 7.iebńskiego patrona w W ar­
szawie pod nr. 556 zamieszkałego.

NIERUCHOMOŚĆ w W arszawie przy ulicy Nalewki pod nr .  
2257ab położona,  w drodze działów przez publiczną licytację w  
wydziale II trybunału cywilnego tutejszego sprzedaną zostanie.  
Na tej n ieruchomości  jes t  pożyczka miejska rs. 7500, dochód ro ­
czny brutto wynosi zip. 23238 czyli rs. 3485 kop. 70; podatki  i 
ciężary gruntowe oprócz kwaterunku i składki ogniowćj ponoszo­
nej wedle corocznego rozkładu wynoszą rs. 138 k. 17 1/2, czynsz 
z gruntu rs. 2 kop. 85. Licytacja zacznie się od sum y rs.  31779 
kop. 94 1/2. Osta teczne przysądzenie dnia 28 (30) lipca r. b., o 
o godzinie 4-ej z południa. Bliższa wiadomość u popierającego 
sprzedaż Dominika Zielińskiego pa trona  w Warszawie pod nr . 
550 zamieszkałego.

NIERUCHOMOŚĆ w Warszawie w rynku Nowege-Miasta,  porf 
nr. 309 położona, sp rzedaną zostanie przez licytację publiczną, 
w drodze działów, w wydziale ll-gim trybunału cywilnego guber-  
nji Warszawskiej w W arszawie. Osta teczne przysądzenie o d b ę ­
dzie się przed YYym. Kulikiewiczem sędzią  delegowanym tegoż 
trybunału ,  w dniu 22 lipca (3 sierpnia) 1847 r., o godzinie 4-ćj po 
południu. Vadium ustanowione jes t  na rs. 606 i w biletach ban ­
kowych na stole sądow ym  złożone byc w inno Licytacja zaczyna 
się od sumy rs. 2070 kóp- 97 1/2- Sp rzedażą  dyryguje Kazimierz 
Brzeziński patron w Warszawie przy ulicy Nalewki pod nr. 2242 
zamieszkały, u którego bliższą wiadomość o w arunkach  sp rzeda­
ży powziąść można.

Wzywa się każdego kogo dotyczeć może, aby po wykupienie  
fantów zastawionych u osoby zamieszUalćj poprzednio  pod nr. 41 ,  
nas tępnie pod nr. 2418/19 przy ulicy Nowolipie, obecnie zas pod  
n r .  2424 przy tejże ulicy, najdalej do dnia ostatniego bieżącego 
miesiąca lipca zgłosiły się , po upływie bowiem legp terminu, na 
mocy obowiązujących przepisów, niezawodnie na przedaz w y s ta ­
wione zostaną i w tym względzie stosowne kroki przedsięwzięte

Przy obecnym czasie przeprowadzenia  się do innych mieszkań,  
gdzie każdy stara  się gustownie urządzić swój nowy lokal, pod­
pisany podaje doipowszechnćj  wiadomości, ze przy jego juz d a ­
wno istniejącej fabryce .zwierciadeł , przy ulicy Nalewki pod nr. 
2247<z w domu dawniej  p. Poznera a obecnie p. Liebasa,  urządził  
obszerny salon, mieszczący w sobie przepyszne .lustro róznćj 
wielkości, szerokości, opraw ione w ramy pozłacane, a mianowi­
cie; karnesow e rokoko, karneso\Ve wypukłe, oraz w ram y  pali­
sand row e i I. p .,  które pod względem dobroci, przechodzą na j -



lepsze WiedensUie, a znacznie od nich są fańsze. Zawiadamiając o 
tem szan. publiczność, ma zaszczyt polecić się jćj  łaskawym 
względom, pochlebiając sobie, że ien użyteczny zakład swćm 
zaufai.iem zaszczycić zdchce.— Izydor Silberberg.
" Powszechnie ulubione dzieło p. t. Ramoty i RamOtki literackie, 
znajduje się do nabycia wyłącznie u niżćj podpisanego kolektora 
loterji w domu narożnym przy ulicy Franciszkańskiej i Nalewki,  
pod nr. 1793/ Jakkolwiek są to już ostatnie,  cena  jed n ak  pod­
wyższoną nie jest. Dzieło to i na prowincje  przesyłać  m ogę 
franko bez opłaty portorji. Kto już  jest w posiadaniu I-go i 2-go 
tom, może nabyć tom 3-ci i 4-ty. Zgłaszający się z prowincj i  m o­
gą  nadesłać rs. 4 to jest,  za wszystkie 4-ry tomy, a ‘2 rs. za tom 
3 i 4. W czem polecam się szanownej publiczności z rychłą i aku- 
r a tn ą  usługą .— Winaicer. *

W domu pod nr. 486^, przy ulicy Miodowej obok sądu apela­
cyjnego, są  każdego czasu lub od S-go Michała r. b.,  następujące 
LOKALE do wynajęcia. I) Na pierwszem piętrze od frontu i ofi- 
eyny 10 pokoi, razem lub oddzielnie z kuchnią angielską,  stajnią, 
wozownią i p iwnicą etc. 2) Na drugiem piętrze w oficynie 3 po ­
koje. W iadom ość u właścicielki domu w kantorze pod powyż­
szym num erem .

&  8 1  i Z i l ' K A U Y  <lo posadzek i t. p. wyrobów, pod S  
S? firmą J. A. A rausse przy ulicy Bonifraterskiej nr. 2163,w prost  & 
8S kościoła 0 0 .  Bonifratrów w Warszawie,  ma zaszczyt polecić $8 
gj swoje wyroby a mianowicie: różne lakiery wodotrwale do ^  
gy użycia nu drzewo, metale, m armur,skórę, ceru tę, papier,
SS szkło , obuwie, i t .  p.,  werniksy konserwujące malowidła o- 
jg  lejne i ramy złocone, masy i zaprawy do posadzek, a w porze

n h o n r t o i  C 7 < > 7 0 r r A l n a  —________J 1 ____ I i:jg  obecnćj szczególną zwróci uwagę szanownćj publiczności Ś  
gg n.t farby olejne turte szybko schnące, we wszystkich ko- &s 
i& lorach urządzone, wprost  do użycia do malowania i odświe- 88 
g  żania okien, drzwi i wszelkich sprzętów gospodarskich lak 6* 
jgj d rewnianych jak  i metalowych. Lila dogodności JW. i WW.
5? obywateli z prowincji, fabryka przysposobiła wielki zapas JJ 
$$ powyższych /'arb olejnych i te s ą  do nabycia po cenach 88 
g  stałych, tak w fabryce pod wyż wskazanym nuriitrem, jako 
j j  też w handlach żelaznych H. Ziegler  et Comp. w pałacu da- ge 
g  wniej 1’otkańskich, J. S trochmejer,  przy ulicy Senaforskićj  Jg 
«  nr . 4(53, w domu Łagiewnickich obok ratusza i J. Krliger & 

pod nr. 427 przy ulicy Krakowskie-Prze.imieście, obok ho- g* 
łe 'u Saskiego.—  J. A. Krausse.

Niniejszeiń m am  honor zawiadomić szanowną publiczność,  iż 
fabrykę fortepianów d o t ą d  utrzymywaną przy rogu ulicy Ma­
zowieckiej  i Sio - Kfzyzkiej, w miejscu po fabryce Bucholtza , 
przeniosłem z dniem 1-ym lipca r. b„ na ulicę Długą pod nr. 580 
do dom u d aw n ie j  szambelana Nowakowskiego, a dzis W-go Błe- 
szyńskiego.^-T. Max.

Pozostowione w dorożce PUDEŁKO łubiane z książkami, ad reso ­
wane „An. William w nowej A leksandrj i ‘ właściciel  odebrać mo­
że  w redakcj i  gazety Policyjnej.—  Nr. 57404.

Znaleziony w d. 7-ym maja MEDAL ZŁOTY, właściciel odebrać 
może za udowodnieniem z biura policji tutejszćj nr. 40438.

W zakładzie ubiorów męzkich Ludwika Jabłonowskiego, przy 
ulicy Podw al pud nr . 518, znajduje się do nabycia za cenę bar ­
dzo p rzystępną MUNDUR z haftem całkiem nieużywauy, zdatny 
dla W. urzędników komisji skarbu klaky 9 ć j ,  mogący służyć i dla 
8-ćj; oraz powyższy zakład poleca się szanownćj publiczności i 
wszelkie obstalunki na roboty krawieckie męzkie przyjmuje po ce­
nach przystępnych,  i wykończa pod ług  najświeższych żurnali.

W incen ty  Latopolski majster  s tu d n ia r sk i , przeniósł swe mie­
szkanie z pod  nru 354 pod nr . 37 w Stare  Miasto; o czem ma za­
szczyt JW W . i WW. obyw ate li ,  którzy go dotąd  do tego rodzaju 
robót używali,  zawiadomić, Zapewniając najrychlejsze uskutecz­
nianie robót ugodzonych.

 _____ „ W. "° .w >m dom u  P ^ y  ro g u  u lic  S to -K rzy zk ie j i
Ziehidj n r .  I4 t 2 ,  są  do najęcia każdego czasu trzy 
' , j NUJE z kuchnią, , z meblami lub bez mebli, i in- 

nemi dogodnościami. Wiadomość u właściciela Ma-
honbauma.

Dwie nowe DOROŻKI na leżących resorach mocno zbudow ane 
są do sprzedania . Wiadomość pod nr, 1505, przy ulicy Twarde j  
w domu dawnićj Gajewskiego na drugim piętrze.

Dnia 8-go zgubiony został PUGILARES, w którym się znajdo- 
dowala książka legitymacyjna Lajzera Lipszytz, tudzież pa tent  
propinacyjny z różnemi notatkami. Łaskaw y znalazca raczy zwró­
cić pod nr. 1833, przy ulicy Zakroczymskiej  za nagrodą.

Mam honor podać  do publicznćj wiadomości,  iż REWERSIK 
ręczny przezemnie na dniu 4 (16) stycznia 1846 r., w  języku he­
brajskim na imie staroz. Lajzera Pom pera  na sumę rs. 240 wysta­
wiony, według twierdzenia tegoż zaginął.  Ponieważ zaś rew er-  
tcn już został zapłaconym, nikt z niego żadnego użytku mieć ni- 
może.— Mordka Wolf Fiukelsilein.

( t l i u i e l z c z e n i e  i l l u  d a m . —-Szanownym damom ^  
mam  zaszczyt niniejszem donieść,  iż w moim przejeździe 
przez tutejsze miasto, udzielam naukę: S l ' O S O H U  §
BKA\U D IIA R T iriU Y U K .tm im u  «8IHIE\ ItAflSkt ll i ‘według nowo wynalezionego 
przezemnie i tu jeszcze nieznanego, bardzo dokładnego i ła- §§ 

I* two zrozum alego obrachowania;  zaręczając, iż odpowiednia
^  celowi i g runtowna m etoda ,  według którćj uczę, w 20stu lek- H
jUj cjach usposobi życzących sobie,  iz bez obcćj pomocy, tak w §  
8S sztuce brania miary, i p rzykrawywania ,w  ogóle w tćm wszyst- f§ 

kiem co tylko do roboty sukien damskich wszelkiego gatunku Ml
H  ęależy, podług wszelkich mód zkąd hąć  pochodzących, wydo- W 
S* skonalić  się potrafią. Oprócz tego udzjelarn książkę druku- S  
W w aną ,  obejmującą wszelkie zasady sztuki mojćj , posłużyć 3  
Bj mającą ,  do przypomnienia sobie pierwiastkowej  nauki, gdy- 38 
jfg by tą z czasem przez długie jćj nieprakty kowanie z pamięci §5 
$8 Wyjść mogła.— Za udzielenie lekcji w mieszkaniach szano- X  
88 w nych  dam biorę od osoby zip. 42. W chęci będący korzy- Mi 
H  stać z tej nauki, adresy swoje nadsy łać raczą do kantoru *8 
jaj wekslu pani Kronenberg w domu nr. 486A przy ulicy Miodo- 
*8 wej egzystującego, gdzie również mieszkam, a stosownie do §  
§8 oznaczonego mi czasu, dla bliższego porozumienia się przy- tó 

być nieomieszkam.— J h IJmwz A sc lie r , nauczyciel kra-  8|
jjg wiectwa damskiego, z Prus.

Dnia 19 czerwca 1847 rokn, zgubione zostały DWA OBLIGI 
bankowe, jeden  na rs. 75 fiod imieniem Karól Witkowski nr . 
11676 z października 1846 r.,  a drugi na rs. 30 pod nr. 12095 z 
maja 1847 r. — Łaskaw y znalazca raczy oddać pod nr. 820 przy 
ulicy Solnej, za nagrodą  rs. I.

KSIĄŻECZKI LEGITYMACYJNE: Hofrihter  Karoliny, Krzekotor 
wskićj Anny, Kirszt F ryderyka,  Zawadzkiej  Karoliny zaginęły, —  
Znalazca raczy złożyć w biurze policji.

-W domp pod nr. 1582c przy ulicy Jerozolimskiej, w bliskości 
kolei żelaznćj w korzystnćm miejscu, jes t  do wynajęcia od S-gt» 
Michała r. b.  LOKAL na  szynk, sk ładający się z sklepu, trzech 
slancij z wszelkiemi dogodnościami, oraz i inne mieszkania. W ia ­
dom ość u gospodarza .


